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O P I S  P O D R O Ż Y  P. V A N O Z Z I  

p o w t ó r n i e  o d b y t ć y  

D O  K A N C L E R Z A  Z A M O Y S K I E G O .

t T Jokoń u tn ie . y

W  kraiu ruskim , n i e w i a s t y  są  bar­
dzo p ł o d n e :  nie iedna m i ć w a  po 20 i 24 
dz ieci :  ludzie  ż y ią  długo,  i p r a w i e  .wszy ­
scy p r z e ż y l ib y  lat s to ,  g d y b y  zb ytni m 
napoiein nie n a d w e r ę ż a l i  zd r o w ia .

Pan K ancl er z  u r o d z i ł  się w  niedzie­
lę , dnia 18. Marca 1542,  i t e o ,  dzień 
w  r ó ż n y c h  zdarzeniach  b y ł  dla niego 
bardzo p o m y ś ln y .

Pa n Kanclerz  iest c z ł o w i e k  na w s z y s t ­
k o  b a c z n y , stara się z e w s z ą d  zasięgać 
wiad om ośc i ,  z w y k l e  i rzy m a  g a z e tę r z y r a -  
ską : po kazaf  m i  iednę, w  k tó rćy  u m ie sz­
czono co następuie : »Z l i st ów p r z y c h o ­
dzący ch  z P ol sk i ,  z d o m u  K a r d y n a ła  L e ­
gata Caetani ,  okazuie  s ię ,  że  negocyia-  
cyie  o z w i ą z e k  córa*? g o r z e y  idą, z p rz y ­
cz yny  K a nc ler z a  W . ;  ten P a b  nie będąc 
d o b r y m  k a to l i k ie m , i sp r zy ia ią c  h e r e t y ­
k o m  , nie ż y c z y  sobie t a k o w e g o  z w i ą z ­
ku. P o k a z a f  m i  tę gazetę ś m i e i ą c  się 
i o k a z u ią c ,  ż e  pogardza t a k o w ą  p o w i e ­
ścią. L e c z  î i. p o z n a ł e m , że premehat ai- 
tum cordcdolorem  *), i starafem się u c z y ­
nić w a ż n e  prz ełożenie ,  ch cą c  się oczy ­
ścić z tak ohydnego zarzutu,  i prz ytacza-  
iąc  w f a s n e  iego c z y n y ,  d o w o d z ą c e  ie- 
go religi ią.

D o k ł a d a ł e m  w  t ć y  m ie rze  w s z e l k i e ­
g o  u s i ł o w a n i a ,  przyp orninaiąc  K a nc lć -

*) T l u n r l  głębołti żal na sercuv

■erfii iB ^ ■ ............

r z o w i ,  iak  m a ł o  w i a r y  dać m o żn a  g a ­
zeci e :  źe i ć y  r e d a k t o r o w ie  częstokroć 
prz eku pieni  , a zatćm być to m o g ł o  
sp ra w k ą  c z ł o w i e k a  z ł o ś l i w e g o  , k t ó ­
r y  pra gną ł  poróżnić  P .  K a ncl ćr za  z K a r ­
d y n a łe m  L e g a t e m ,  że  każdy m a  s w o ­
ich p r z y j a c ió ł  i n i e p r z y i a c i ó ł : s ł o w e m ,  
za spok oi łem go t ć m , c o m  m ó w i ł ,  
a p i z y n a y u i n i ć y  z d a w a ł  się by ć  zu pe łn ie  
p r z e k o n a n y m , i le że  starałe m się oczć-  
w i ś c i e  w y s t a w i ć  n ie któ re  okol iczności , '  
które'  m u  się podobały , i przekonać g o ,  
iak próżno b y ło b y  po są dzać, aby tak w y ­
raźne k ł a m s t w o  w y y ś ć  m i a ł o  z domu- 
Kardynała.  Z  i ć m w s z y s t k i e m  w  obecn o­
ści iego w y p i s a ł e m  ten a r t y k u ł ,  i p r z y ­
w i o z ł e m  go L e g a t o w i , w  c z ć m  dał po­
znać (iak pizystało)  s w o i e  nieukontento-  
w a n i e , .  Jakoż p r z y w o ł a ł  s w o i c h  do ­
m o w n i k ó w  i da ł  i m  dckładn ie  do zro­
zumienia  , iak baczni  bydź p o w i n n i  
w  pisaniu i  w  s w o i c h  doniesieniach j toż. 
w  Kancellaryi inny  w p r o w a d z i ł  p o r z ą ­
dek, w  odbieraniu cudzyeh l i s t ó w  i prze-  
sy^miu ich do R z y m u :  nak oniec  u ż y ł  
takich ś r o d k ó w ,  iż sądzić m o ż n a  b y ł o ,  
iż  to c z y n i ł  r acz ey  dla zb ytn ićy  ostro­
żności  , niżel i  w  rze czy samĆ3’- t a k o w a  
ostrożność potrzebną b y d ź  m o g ła .  ,

K i e  w s p o m n i a ł ć m ,  że P .  K a n c ló -  
rzyna r o z e b r a w s z y  k u r o n a t w ę , dała ią 
s w e m u  m ę ż o w i ,  który mi  ią podał  z ka­
w a ł e m  tortu,  zrobionego w ł a s n e m i  r ę ­
kami da m dw o rs kich .

W y i e c h a ł e m  b y ł  z K r a k o w a ,  iak 
w y ż ć y  n a m i e n i łe m ,  dnia 12. G r u d n i a  
w e  c z w a r t e k ,  a st anąłe m w  Z a m o ś c i u  
w e  ś .o dę  dnia 18. o godzinie ośmnastćy.

Nie  m i a ł e m  p i ć r w s z e y  a udyienc yi  
w  dzie ń m o i e g o  p rz y ia zd u ,  lubo usi lnie
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do prasza łem  się m i e ć  h o n o r  z ł o ż y ć  m ó y  
ukłon J W .  K a n c l e r z o w i ; lecz h aza ł  m i  
p o w i e d z i e ć ,  iż  prag nął  , aLym  spoczął ,  
i le że  tego p o t r z e b o w a ć  m u s i a ł e m  dla 
s ł o t y ,  deszczu i śn iegu ,  k tó r y  padał,  
g d y m  b y ł  w  drodze.  M us ia łe m  w i ę c  
c z e k a ć  do c z w a r t k u  z r a n a , ' w  ten dzień 
u d a łe m  się do niego po niszy, w  t o w a ­
r z y s t w i e  , iak w’y ż ć y  w y r a z i ł e m .  T r a k ­
t o w a ł e m  z J W .  K a n c l ć r z e m  o interesach 
przez d w i e  g o d z in y :  po c z ć m  z a b a w i ­
l iśmy się p r z y i e m n e m i  r o z m o w a m i  do 
godziny o b ia d o w ć y

O d d a ł e m  naprzód m o ie  kredencya- 
les , a po tem Breve O y c a  Sgo. O d e b r a ł  
ie z rąk m o i c h  stoiący i z odkrytą g ł o ­
w ą  : a p o c a ł o w a w s z y  * podni ós łszy  do
góry  z niskim u k ł o n e m  , zacz ął  czytać  : 
zda ło mi  s i ę ,  że ł z y  mu się n a w ń a ł y ,  
i w p r a w d z i e  m ocn o b y ł  tknięty,  t łuma­
cz ąc s w o i e  dziękczy ni eni a,  w  wy ra zac h  
p e ł n y c h  us z an ow a nia  za ła sk a w e  o ś w ia d ­
czenia ku niemu iego S w ię to b l i w o ś c i .  
J W .  Kanclćrz żą da ł  odemnie kopii  nie­
których a r t y k u ł ó w ,  o których  b y ł a  nfo- 
w a  podczas mianć.y z ni m  ne goc y iac y i .  
P o s ł a ł e m  ie w i e c z o r e m , w y p i s a w s z y  
skoro do do mu p o w r ó c i ł e m ,  co do pie ­
ro nastąpiło o godzinie  2 3 ci e y ,  o k t ó r ć y  
w s t a l i ś m y  od stołu,  s iadłsz y  do obiadu 
o godz in ie  igtdy,

A że w  t ć y  r o z m o w i e  b y ła  w z m i a n ­
ka o liście , k tó ry  Cesarz pisał  do K a r ­
dynała  Legata,  P .  Kanclerz  żąda ł  r ó w n i e  
iego kopii  , i tę m u  dałem.

-Gdy w  pią tek  rano s p o d z i e w a ł e m  
się bydź p r z y w o ł a n y m  dla odebrania 
o d p o w i e d z i , s t o s o w n i e  do ne g o c y ia c y i  
c z w a r t k o w ć y ,  p r z y b y ł  do m n ie  sekre­
tarz i p o z d r o w i w s z y  m n i e  i m i e n i e m  
s w o i e g o  pryncypała  , r z e k ł :  ż e m a t e r y i e  
z a p ro p o n o w a n e  tak b y ł y  w a ż n e ,  że ch cąc 
na nie dokładną dać o d p o w ie d ź ,  trzeba 
czasu do zastanowienia się, a z a t ć m J W .  
K a n c ler z  pro si ł ,  aby m m i a ł  go za w y ­
m ó w i o n e g o ,  g d y  w t e m  żadney ieszcze 
dać nie m o ż e  rezolucyi .  P o d z i ę k o w a ­
w s z y  za kompliment,  d o d a ł e m , iż c h y ­
ba dla inney p r z y c z y n y  J W .  K ancl ćr z  
od kład a s w o i ę  d etermin acy ią  : że znaiąc

bie g łoś ć,  rozsądek i dośw ia d cze nie  iego, 
prz eko nany b y ł e m ,  iż  n a w e t  bez na iŁy-  
słu b y ł  w'stanie" r ozwiąza ni a  w i ę k s z y c h  
trudności nad te,  które p r o p o n o w a ł e m :  
że p o m i m o  tego , ch cą c się st oso w ać 
do ipgo d o go d n oś c i ,  cz e k a ć  b ę d ę ;  że 
ieżel i  o k a za łe m  pragnienie by dź w c z e -  
śnićy  o d p r a w io n y m  , b y ło  to z d w ó c h  
p r z y c z y n :  na p rz ód,  iż J W .  L e ga t  nagl i ł  
m ó y  p o w r ó t ,  powtóre,  ż y c z y ł e m  sobie 
przebydź święta  Bo że g o  Narodzenia i e ­
żel i  nie w  K r a k o w i e ,  to p r z y n a y m n i e y  
w  San dom ićrzu.  G d y  o t ć m  r o z m a w i a ­
łe m  , nadeszło do mnie k i l k u  dworzan,  
m i ę d z y  tem i  rektor,,  dozór  m a i ą c y  nad 
n a u k a m i ,  k a p ła n ,  iako c z ł o w i e k  u c zo­
ny, i iako życia  nader p rz y k ła d n e g o  g o ­
dzien z a l e t y :  poszl iśmy r a ze m  na mszą:  
p o w r ó c i w s z y ,  ob iadowaliśm y w  z w y -  
c z a y n ć y  k om pa ni i ,  a po obiedzie uda­
l iśmy się do s z k ó ł  i do semi nariu m, gdzie  
m ł o d z i e n i e c  z piękną w y m o w ą  m i a ł  
w i ć r s z e  w  ła ci ńsk im  i ę z y k u  na p o c h w a ­
ł ę  J W .  Legata i z w i ą z k u  Stamtąd p o ­
sz edłe m oglądać for tył ikacyie  , kośc ió ł  
i inne m ie ysc a  ; m ó w i o n o  mi , że  K a n ­
clerz  z w y k ł  b y ł  ściśle badać t y c h ,  co 
ze mną prz e st a w a li  o to , co m  m ó w i ł ,  
r o b i ł ,  i w  ozem m n i ć y  lub w i ę c ć y z n a y -  
d o w a ł e m  upodobania.  Ja ogólnie  c h w a ­
l i łem  w s z y s t k o ,  i s tarałem się pod iego 
niebylność z te in się ty lko dać s łyszeć,  
co m u  p r z y i e m n ć m  bydź m o g ło .

T e g o ż  dnia był  u mnie Żyd  stam­
bulski, c z ł o w i e k  bo gaty,  bardzo zręczny 
i doświadczenie  m a i ą c y  w  interesach i po­
l ityce.  Usz edł  ze  S ta m b ułu  w  int encyi  
przeyścia  na w i a r ę  chrześcijańską; prz e­
to tiobrze b y ł  u K anclerza w i d z i a n y ,  
k tó ry  iuż d a w n i ć y  o n i m  p rz edem ną 
w s p o m i n a ł ,  daiąc m i  do w y r o z u m i e n ia ,  
w  i a k i m  sposobie ż y c z y ł  so bie ,  b y m  
z nim m ó w i ł ;  u c z y n i ł e m  p od łu g  żąda­
nia, i z a p e w n io n o  innie, iż w k r ó t c e  Ż y d  
w z i ą ł  ostatnią determin acyią  przyięci a  
chrztu, co też nastąpi ło; doniosłem o t ć m  
J W .  L e g a t o w i  za rnoim p o w r o t e m ,  
a ón w y r o b i ł  u K r ó la  dla Ży da  , c o m  
m u  b y ł  prz yobiecał .

C h c i a ł  także P.  K a n c l ć r z , a b y m  się
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w d a ł  i  u k o ń c z y !  s p r a w ę  częścią  c y w i l ­
n ą , częścią kryminalną , w s z c z ę t ą  m i ę ­
dzy iego k o n iu s zy m  i g w a r d y i a n e m  
klasztoru,  rozkazu iąc  im,,  aby  na tern 
przestali ,  co uzna m za s p r a w i e d l i w e ,  
p od  karą zupe łn eg o od funkcyi  oddale­
nia,  zagrożeniem n a w e t  czóm  gorszem . 
U d a ł o  mi  się przy łasce  boskićy  p o m y ś l ­
nie,  i m i a łe m  satysfakcyią ugodzić  spory 
mię dzy  d w o m a  W ł o c h a m i , - które g d y ­
b y  poszły  b y ł y  do s ą d u ,  t y lk o b y  zgor­
szenie  w 'publ iczności  u c z y n i ł y .

W i e c z o r e m  z n o w u  przysł ał  do m n ie  
P .  K a n c lćr z  iednego ze s w o ic h  p o k o i o w -  
e ó w ,  ż y c z ą c  m i  dobrego s p o c z y n k u :  
w k r ó t c e  nadeszli m u zy k a n c i  i ś p ić w a c y ,  
k tó rzy  p rz yi em ną przez ki lka godzin 
s p ra w i l i  m i  roz ry w kę. .

W i e c z e r z a l i ś m y  w e s o ł o  i w  do brćy  
kom panii , ,  lecz w  napoiu n a y w ię k s z a  
sk rom ność była  zach ow ana  , lubo. mi  się 
z d a ł o ,  że  w i ę c e y  od inny ch  p i ł e m :  co 
też  w  sa m ś y  rzecz y by dź  musiało,  gdyż  
piec bardzo m n ie  r o z g r z ć w a ł ,  a do tego 
iuż b y ł e m  p rz yu cz ony  do p i w a ,  w k t ó -  
r e m  w i e lk ie  m i a łe m  upodobanie , oso­
b l iw ie , ,  k i e d y  mi  się dostało p i w o  po 
d w o r a c h  robione ,. a nie z sz y n k u ;  a to, 
k tó re  pi i ał  K a n c l ć r z ,  b y ł o  w y ś m i e n i t e .  
Jak w i n a  , tak p iw a  różne są gatunki,  
iędne od drugich ła god n ieysz e  i smacz- 
nieysze. P i w n i c a  kanclćrska bardzo do­
brze opatrzona była w  rozl iczne i w y ­
borne w i n a ,  iako : m a łm a z y i e ,  kandyy-  
s k i e , w i n a  francuskie, hiszpańskie,  w ę ­
g ie r sk ie , ryń sk ie  i n a w e t  wło sk ie .

W  sobotę z rana , dzieńto b y ł  Sgo.  
T o m a s z a ,  b y łe m  na m s z y ,  po którey  
okazano mi r e l i k w i i e  i inne c i e k a w o ś c i  
z łożo ne  w  starym kościele?, g d y ż  w  no­
w y m  leszcze nie odprawiano nabożeń­
st w a .  Nadiechała p o t ć m  z w y k ł a  kal-  
wa kata ,  i ta m i  t o w a r z y s z y ł a  do P .  K a n ­
clerza.  T r w a ł a  nasza konferencyia  w i ę -  
c ć y  nad p ółt ory  g o d z in y :  roztrząsane- 
i rozbierane b y ł y  w s z e l k i e  okoliczności; 
poleconćy  mi  s p r a w y .  Nie  chcąc się 
naprzykrzać p o w t ó r z e n i e m  treści naszey 
r o z m o w y ,  i u w a g  obustronnie  c z y n i o ­
n y c h ,  k tó r e  są um ieszczo ne  w  liście

J W . .  Legata, ,  do K ardy nała  S  Georgio  
p is a nym , o d w o ł u i ę  się do k on tent ów  
tegoż listu, w  kopii  iak następuie, p rz y ­
łączonego. .

DO E L Ż B I E T Y .

T
x  y ,  k t ó r a  s w e m  s p o y r z e n i c m  n i e o o  m i o t w i e r a s z ,  

A  w z r o k i e m  o b o i ę t n y m  w t r ą c a s z  m n ie  w  o t c h ł a n i e ,  
S r o g a !  co  z p r z e d  in y c h  o c z ó w  z ł u d z e ń ,  t ę c z ę  z d t i e -

r a s z ,
I  w i e r n e ,  u r ą g a n i e m  n a g r a d z a s z  k o c h a n i e ,

M i ł a  o k u  , s e r c u  d r o g a ,
T y  E l ż b i e t o ,  c o ś  w  m e y  d u s z y  
M i c y s c e  n ie g d y ś  m ia ła  B o g a ,
D z i ś  p r z y c z y n ą  m e y  k a l u s / y ,
C i e s z  się  , c ie s z  s i ę ,  n i e u ż y t a :  
Z g u b n y m  p ł o m i e n i e m  z a i ę t y ,
G i n ę  , ia k  p o l n y  k w i a t  ś c ię t y  
W  p o r z e ,  gf ly  w d z i ę c z n i e  z a k w i t a .  

P o s t r z e g a m  d o  m n ie  p o d o b n y c h  t y s i ą c e  
L u d ź m i  n a z w a n e  s t w o r z e n i a , ,

D o  g r o m a d y  ż y i ą c y c h  z e  mną n a l e ż ą c e ,
W s z y s c y  w z n o s z ą  k u  s ł o ń c u  d z i ę k c z y n n e  s p o y -

r z e n i a ,
I s t o t y ,  k t ó r y m  s p e ł n a  p ł y n ą  ż y c ia  z d r o i e , .
O  iak r ó ż n e  o d  w a s z y c h  są w y r o k i  in o ie  !

W y ś c i e  s z c z ę ś l i w i  ! i iam l i c z y ł  c h w i l e ,
K i e d y  m n i e m a ł e m  d ó y ś c  r ó s k o s z y  s z c z y t u , .  

P r z e b ó g ! ,  te s z c z ę ś c ia  t r w a ł y  d la  m n ie  t y le ,
C o  p r z e l o t  g w i a z d y ,  g d y  z n i e b i o s  b ł ę k i t u  
S p a d a d  s i ę  z d a i e  na z i e m s k i e  p o s a d y :
/ .ap uśd  w z r o k  ż ą d n y  za  tą g w i a z d ą  w  ś la d y , ,  
N im  p r z e d  t w e m  o k i e m  u c i e c z e ,
I  w y z n a y  t ę s c h n y  c z ł o w i e c z e , .

C z y  się  nią  n a p i c ś c i l a  tw a  ź r z e n i c a  c h c i w a ? !  
L e c ą c ą  o c z o w  w i d z i a ł o  ią k r o c i e ,
L e c z  c z y  j e d n e m u  w p r z e l o c i e  

U ś m i e c h n ę ł a  się  ż y c z l i w a ?
T a k i e  b y ł o  s z c z ę ś c i e  m o ic ,
T a k  p r z e m i n ę ł o  i z g a s ł o  :

N a t o m i a s t  ż a l e ,  t r o s k i ,  n i e p o k o i e , ,
I ty  u d r ę c z o n y c h  b a s ł o ,
K a d z i e i o ,  z d r u d n a ,  p r z e w ł o k o  

S z c z ę ś c i a  , za  k t ó r ć m  m a r n i e  c h c i w e  t o p i ę  o k o p  
W 's z y » t k ie  m ę c z a r n i e  , t r o s k i  i b o l e ś c i ,  * 
K o i n u b ą d ź  z n a n e ,  to  s e r c e  w a s  m ieś c i .

O  d a y c i e  mi c b o ć  ie d n ę  n a m ie t n o ś d  p o w o l n ą  
P a s m o  dni c i c h y c h  c a ł e  z a ią ć  z d o l n ą  !
N i e c h  ia k  d r u g i  p r z e s t a n ę ,  na b ła l i e m  u ż y c i u  
F r a s z e k  , c o  są n i e s m a k i e m  w  tern b u r z l i w e m  ż y c i u .  

N i e c h  z m o ic h  p i e r s i ,  z t y c h  s p i e h ł y c h  c z e l u ś c i  
O c h ł ó d n i c  mi s k w a r n e  t c h n i e n i e ,

N i e c h  m n ie  p o ż c r a i ą c a  g o r ą c z k a  o p u ś c i ,
N i e c h  n a s y c ę  t o  w r z ą c e  m i ł o ś c i  p r a g n i e n i e ;  

N i e c h  z a m i a s t  o g n i a  w l a n e g o  m y m  ż y ł o m ,
C h ł o d n a  k r e w ,  c h ł ó d  p o  c z ł o n k a c h  s p r a g n i o n y c h  r o i* -

s y ł a ,
N t e c h  w r e ś c i c  i y i ę  ia k  b r y ł a ,

Z a z d r o s z c z ą c  iu ż  n i e  r a z  b r y ł o m . -

) l  *
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Z j  rnill inę w t c i l y  , t i lcze m  się t i ic  w z m s s t e ,
Z i m i . y  i a 1 w y r o k  , l u b  daw ca ,  w y r o k u ,

K t ó r y  r a i n o  w s z e c h  is t o t  ięk i  i h a l u s z c ,
S r o g i e g o  nic  z m ie n i  w z r o k u .

I s t n y  o b r a z  te y  o k r u l n ć y .
S p r a w c z y n i  m e y  i lo l i  s n iu tB Ć y,

P r z e c i w  k t ó r c y  na  p r z e k o r  r o z u m  z s e r c e m  w a l c z y ,  
K t ó r e j  d o t ą d  h o ł d  z  p ł a c z e m  n i o s ę  b a ł w o c h w a l c z y .

s S t a n .  D o i .  S t a r z y ń s k i .

s t a r o ż y t n o ś c i
W  O  H O  L I  C  A  C  H  P O Z N A I I A ,  

( U l r ó w k .  p o z n . )

I■»m w i ę c e y  postępuiący w  os w i e c e  
niu naród w ła s n ą  czuie  wartość  , t ć m  
m o cn ie y  prz od k ów  dzieie ob ch od zić  go 
z w y k ł y  ; śledzi  ón z chlubą w  s z c z u ­
p ł y c h  pocz ątkach  zarody wie lkości ,  znay-  
duj ąc  w  na y od le g lę y sz y ch  n a w e t  w i e ­
k a c h  godne n aślad ow an;a w z o r y ,  z k tó ­
r y c h  się- u c z y  w z b u d z a ć  w  sobie żądze 
naby cia  cnót i c h w a ł y  p r z o d k ó w ,  któ­
r y c h  p a m ią tkę  szanuie. Z  tegoto po­
dobno w z g l ę d u  każde ch oć lekkie tylko 
p rzypom nie nie  staie się w a ż n ć m  : cnot­
l i w y  m i ło ś n i k  w  g o r l i w o śc i  zapędzie  
m n i e y  n a w e t  p o z o r n y m  nie gard z i  za­
b y t k i e m ,  i każdą naymnieyszą  drobno ­
stkę do oycz yste go  zanosi skarbcu. C z ę ­
stokroć t a k o w y m  z a b y t k o m  stąd szcze- 
gó ln ie y  p r z y b y w a  w a r t o ś c i ,  albo że 
o s o b l i w i e  są rza dk ie ,  albo że  z od leg­
ł y c h  n iepa mię tnć y  d a w n o ś c i  w i e k ó w  
p oc h od zą.  D w o i a k i  ten p o w a b  t o w a ­
r z y s z y  w sz ys tk iem u ,  co się po S a r m a c ­
k ic h  prz od kach  z  c z a s ó w  przedchrześ-  
c iańskich az  do dni naszych u t r z y m a ło .  
P o w s z e c h n a  oc hr zc zo nyc h  o n o w ą  w i a ­
rę g o r l i w o ś ć ,  za g ła dzi ła  z b a ł w o c h w a l ­
s t w e m  w s z y s t k ie  razem b a ł w o c h w a l c ó w  
d z i e ł a ; sama tylko z i emia  n a s z a , która 
z a w s z e  s w y c h  s y n ó w ,  cz y  pogan cz y  
ch rze śc ia n , z r ó w n ą  p i e lę g n o w a ła  c z u ­
ło ści ą  , s ła be n iek tó re  szczątki w  s w e m  

. ł o n i e  od zatraty z a c h o w a ć  z d o ł a ł a . T a k  
w i ę c  g r o b y  p r z y n a y m n i e y  i m o g i ł y  
ś w i a d c z ą  ieszcz e c  t y c h ,  k tó r zy  t e ,  co

m y  d z i s i a y , niegdyś zaludniali kraie .  
L u d  w i e y s k i ,  idąc za w i e k ó w  poda­
n i e m  , p o z n a w a ć  ie  u m i e  po duż yc h  
k am ien iach  , czasem l icznie  zebranych 
i n i e i a k . m  u ł o ż o n y c h  w  k o ł o  p o r zą d ­
k i e m ,  w  mie yscach  za z w y c z a y  nieco 
w y n i e s i o n y c h ,  i one »pogańskiemi ża­
lam i"  n a z y w a .  W  podobnych,  m i e y ­
scach , a p rz yp a dkie m  też w  i n n y c h , 
k tó rych  p rzezn aczen ie  to smutne w  nie­
p a m ię c i  za g inę ło ,  p r a c o w i t y  rolnik w y ­
d o b y w a  z m a r ł y c h  pop io ły ,  a p rz y  nich^ 
ni ek ied y i m niey sze  iakie narzędzia,  lub 
.sprzęty. D w a  n o w s z e  z pobl iikości  p rz y ­
k ła d y  z w r ó c ą  m o że  na przedmiot  tak 
e i e k a w y  tę u w a g ę  , którey  w ła ś n ie  p o ­
trzeba , aby  , co dotąd uszło  zn is zcz e­
nia, nadal ocal ić  i p o w s z e c h n i e y  uży­
t e c z n y m  uczynić.

Na w i o s n ę  roku 18-20 Dziedzic  G o -  
lęcina,  w si  o p ó ł  mi l i  od Poznania odleg- 
f ó y , na roli od lat n i e p a m i ę t n y c h  u- 
p r a w i a n ó y ,  w y g l ą d ą i ą c e  nieco z pod 
sk iby kopać k a z a ł  kamienie.  R o b o t n i ­
cy  w y d o b y w a i ą c  p o w o l i  ogrom ną  m o c  
p o m n i e j s z y c h  kam ien i  p o l n y c h  ( b y ł o  
ich do piętnastu f u r )  w  pośród n ich  i  
pod niemi p o t ę z n ć y  doszli  b r y ł y  grani- 
tow'ćy.  T ę  u c h y l i w s z y  od kr y l i  d ó ł  
cz w o r o b o c z n y  tegoż o b w o d u ,  iak z w y -  
c/aynie  po dziś dzień g r o b y ,  na około 
p ł a s k i e m i k a m i e n i a m i  dobranemi troskli­
w i e  p o w y s a d z a n y ,  a w  dole tyrn ki l­
kan aście  gl inian ych p o p i e ln i c ,  pospol i­
cie* tu garn ka mi z w a n y c h .  Nie  dostrze­
żono ich od r a z u ,  g d y ż  p rzysypane  b y ­
ł y  z iemią ; tę w i ę c  chcąŁ w y r z u c i ć  lu ­
dzie , i e dny m z a m a c h e m  rozbi li  w s z y s t ­
kie  , lubo dosyć grube naczynia,  tak, że  
t y lk o  po ae nk ac h  ich m ie ysc a  i p o r z ą ­
dek b y ł o  można poznać. U w i a d o m i o ­
n y  o o d k r y c i u  dziedzic ,  i a k k o l w ie k  p o­
spieszał  z a y m u i ą c  się w s z y s t k i ć m ,  co 
iest o y c z y s t e ,  nadszedł po c z as ie :  m ó ­
w i l i  m u  r o b o t n i c y , iż za p i e r w s z ć m  
do tkni ęciem w s z y s t k o  się nagle w  sk o­
r u p y  i proch r oz syp ało ,  cz e m u  t e m ł a -  
t w i ć y  dadi  należy w i a r ę ,  że glina , iak 
się zdaie m a ł o  palona , w  g łę b i  z ie m i  
zagrzebana mocna bydź nie m o ż e .  L e c z
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kto w i e , czy  c h c i w o ś ć  s z u k a i ą c  w  p o ­
p i o ł a c h  s k a rb ó w  , nie p o g o r s z y ł a ,  co 
z f ć m  b y ł o  z prz yrodzonego  p o r zą d k u ?  

—  Jeżel i  t ym - sp oso bem  bolesnćy dozna­
l i śm y  straty w sz ys tk iego,  eob yśm y  z c ie­
k a w y c h  tych  przeszłoś  ( i  pamiątek za­
c h o w a ć  p r a g n ę l i , od kryci e  to nie iest 
przecięż  bez  korzystnego o w o c u .  M a ­
m y  b o w i e m  dokładny w z ó r  z a r ó w n o  
prostey , iak t r w a ł e y  b u d o w y  tych  sta­
r o d a w n y c h  p o m n i k ó w ,  nad k ló rem i 
tyle. w i e l k i c h  w y p a d k ó w ,  tyle zmian 
l o s ó w  k r a i o w y c h  prze chodz i ło  , i prz^z 
które św ią t  z n ik ły ,  iakby ostatnieni -wi- 
dooznem o g n i w e m  , z naszym ś w i a te m  
się łączy.. —  G r ó b  do naszego podo-  
hien,  lecz mia łk i ,  k a m ien ia m i  w e w n ą t r z  
o b w a r o w a n y ,  p r z y y m o w a ł  s za n o w n e  
zm ar łych  z w ł o k i  w  naczyniach u m y ś l ­
nie na to pTzeznaozonych G r o b u  tego 
o t w ó r  d u ż y m  p r z y w a la n o  k amieniem , 
g r o b o w i  za w i e k o  , m o g i l e  za podsta­
w ę  s ł u ż ą c y m  O k o ł o  niego kamienie  
m n ie y s z e  na taso wano  , kmre  od środka 
tego schylaiącą się ku p o z i o m o w i  t w o ­
r z y ł y  kupę.  T ę  nareszcie z ie m ią  p rz y-  
sy pu ią c  k o p c o w i  postać f o r e m n e j  m o ­
g i ł y  dawano.  A le  tak t ro s k l i w i e  z a p e w ­
ne znakomite  tylko, os oby  i w i e lk ic h  
d o m ó w  c z ł o n k i  c h o w a n o  ; g m i n o w i  
ieden kamień w i ę k s z y , jakich na p o ­
gańskich żalach w i e le  raze m w i d a ć ,  za 
iedno s łu ż y ł  z m m i e .  L e c z  z tegoż s k ł a ­
du i a w n i e  s i ę  okazuie ,  cz e m u  o w y c h  
m o g i ł  ś lady p rę dz ćy  się zatracić mu siały .  
L e ż ą c  b o w i e m  w  polu o t w a r t e m , w  
czasach późnieyszych, kiedy z p am ię c ią  
i usz anowanie  ich znaczenia  zag inęło  , 
m o g i ł y  , iak inne ł a t w o  dostępne z i e ­
m i  w y n i o s ł o ś c i ,  zao ra no :  a tak w  za­
pomnienia  toni s p o c z y w a j ą ,  aż z n o w u  
le m ie s z  i  b u r z e  i  ul ew ne  deszcze k a ­
m i e n i e  obnażą z za sł ony ,  i prz yp ad­
k o w a  p otrz eba,  lub p r z e m y s ł  w y g r z e ­
bać ie k a ż e . —  W  z u p e łn y m  niedostaN 
ku p e w n o ś c i  domniemań t e m  obszer­
ni e jsz e  o t w i e r a  się pole, ażeby r o z w i ą ­
zać zapytanie , iak i  to m ó g ł  bydź p o ­
w ó d  do nagromadzenia w  ieden grób 
z w ł o k  tylu lu dzi :  cz yt o iednego do mu

c z ł o n k i ,  cz y  w s p ó ł - m i e s z k a ń c y  iednćy 
osady? czy  r a z e m  umarl i,  czy  ieden po dru­
g im  w  ró ż n y c h  czasach złożeni? czyVw ie- 
d n e y  polegli  p o t r z e b i e ,  c z y  t e y  sarney 
w  je dn ym  czasie, za r a zy  padli ofiarą? I to 
zdaie się bydż godn ćm  u w a g i ,  iż z te­
go samego pola  od lu d z k i ć y  p a m i ę c i  
iuż  niezliczone uw i e z i o n o  k a m ien ie  w  
kupie  z n a j d o w a n e ;  lecz nikt nie p a­
mięta, żeby kie dy ś pod n ie m i  odkopano 
groby. W  torfie zaś na gróncie t-eyże 
w s i ,  miesiącem r y c h le y ,  p o jedy ncz ą  p o ­
pielnicę znaleziono ; lecz i ta t y lk o  w  
skorupach na w i d o k  w y s z ł a .

P o d  innym w z g l ę d e m  p o m y ś l n i e j ­
szy  pion w y d a ł o  podobne r. 1821 , na 
w i o s n ę  o d k r y c ie  w  granicach w s i  skar- 
b o w e y  L i s o w k i  w  p o w i e c i e  P oz nań­
sk im  trzy  mile od  Poznania le żącćy .  
W y k o p a n a  tam gliniana popielnica z w y -  
c z a y n ć y  f o r m y ,  u  d o ł u  szćrsza, u g ó r y  
w ę ż s z a ,  tak b y ł a  ob s zć rn a ,  iż  prócz  
p o p i o ł ó w ,  trz y  m n ie y sze  tego ż ksz ta ł­
tu i ma te ry ia łu  mie śc i ła  w  sobie na­
czynia.  Niestety pod m n i ó y  dbałą r ę ­
ką i  te wszystkie  się pok rusz y ły  ; lecz 
pokruszyć się nie m ó g ł  t r w a l s z y  z a b y ­
tek starożytności,  w  p op io ła ch  znalezio* 
ny.  Jest to m a ł e  w y o b r a ż e n i e  m ie cza  
lub Śzpady , zrobione podłu g zdania z ł o ­
tnika z mosiądzu. ,  w  k tó r y m  ilość c y n y  
w i ę c e y ,  niż za z w y c z a y , p r z e m ą g a .  Szpad- 
ka tak iest m a ł a  , że w a ż y  niespełna 
p ó ł  ł ó t a , ale oraz tak zgrabna , że  do 
cacka iakiego p o d o b n a : dla czego zna­
k o m i t y  k r a i o w y c h  d z i e i ó w  i starożyt­
ności z n a w c a  na p ie rw sz e  w e y r z e n i a  
m i a ł  ią za narzędzie rąk niewieścich. 
Kształt  i  m i a r a  są następuiące:  D ł u ­
gość prostey ze w s z y s t k ić m  szpadki w y ­
nosi cali reńskich A  trzy, czego  część 
trzeci ą  za y m uie  rękoi eść  z  k r z y ż e m .  
S zerokość  p r a w i e  ws z ędz ie  ta . sama, 
przy k r z y ż u ,  gdzie się n a j w i ę k s z ą  by d ź 
z d a i e ,  iest \  l inii  ( A a ) ,  od kąd  się 
ku tęp e m u k o ń c o w i  m a ło  co z w ę ż a .  
Grubości  ni e m a  nad l inią;  k r a w ę d z i e  
n i e w i e d z i e ć  czy  przez  c z a s , cz y  z u- 
m y s ł u  sztuką stępione. R a m i o n a  k r z y ­
ża n i e r ó w n i e  c i e ń s z e ,  niż g ł o w i e n k a ,
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s  obu stron ozdobnie w y c i ę t e ,  cala iemną będzie  r z e c z ą ,  czynić  d o m y s ł  i 
d łu g ie .  P od  k r z y ż e m  cienki  także ob- dom niemani a,  k tó re  z historyią począt-  
łąc*.ek kształtnie z a k r z y w i o n y ,  po któ- k ó w  narodu ścis łe  zw i ą zk i  m ie ć  mogą,, 
r y m  ostrze r óż n ić  m o żn a  od tylca ; koń -  u m ie s z c z a m y  tu następuiąoy opis,^ 
oz y się nad w ę ż o w ą  g ł ó w k ą  , w  któ-  Znalezi one  przedmioty są z m i ę s z a -  
r e y  rozeznać czaszkę * p y s z c z e k ;  o c zy  n i n y  mo siądzu i miedzi,  co z ł otni cy  t om -  
n a w e t  niezapomniane  udane są dziurką, bąkiem n a zy w a ią  ; n iektó re częścf,  rdza 
Zn ac ze nie  t ć y  drobnćy r ze cz y  w  popiel-  tak mocno p r z e i ę ł a , iż się zdaią by dź  
nicy  S ar m a t y  n i e w i e r n ,  czy w ą t p l i w ć m  p o w l e c z o n e  amalią  c iemno zielonego 
b y d ź - m o ż e .  Miecz  zdaie  s ię ,  który za- k o lor u ,  g ładkością i twardością  do szkła 
w o ł a n e g o  w o ia r z a  strasz nym u c z y n i ł  podobną ; p o w ł u k a  ta o dawności  r ó w -  
Za ż y c i a ,  p o  śm i e r c i  w  ob ia z ie  p rz y -  nie d o m y ś la ć  się każe.  —  Do łą cz o na  
n a y m n i ć y  s ł a w ę  iego oręża gcosić  m i a ł  rycina w y s t a w i a  d w a  kółka, i g r o u  
pokoleniom p o t o m n y m . O s o b l iw o ś ć  tę V Vzói  i  i 2 różnią się ty lko p o w i e r z -  
z ł o ż y ł  w ł a ś c i c i e l  w  zbiorze c i e k a w o ś c i  chownośc ią  roboty.,
n a y w i ę c ó y  p rz yr od zo n yc h  W .  Fietra  Drut  obrączki  w  p r z e c i ę c iu ,  m a
doktora R a d c y  Med. N ie zaw odn ie  ze- nieco w i ę c ć y  nad 1/4 cala. P r o m ie ń  
branie  w i e l u  r z e c z y  c i e k a w y c h  w  ied- z e w n ę t r z n e g o  ob rączki  obwodu,  w y n o -  
nó m i e y s c e , gdzie  k a żdy  ich  ł a t w o  si 2 cale i ć w i e r ć  blisko., 
doydz ie  , czyni ,  ie powszechności  u ż y -  W z ó r  3 w y s t a w i a  g r o t ,  do żelazai
tec zn ie ys zemj , g d y  t y m  czasem z poie- i a k i e  l i u ł a n i  na s w o i c h  pikach m i e w a -  
dyńcZG p orozrz uca nych  rzadko sie k om u ią bardzo podob ny.  D ł u g o ś ć  iego w y ­
korzystać  uda.. Z  tćy  w i ę c  nadewszystko nosi cali 7 nay wię ksz a  szerokość cali  1 
p i z y c z y n y  nie  b y ł o b y  niesłusznem żąda-  3/ 4 ' o t w ó r  na d r z e w o  ma w  przecięciu 
n ie ,  ażeby  kto szczęśli w i e  albo ioż  posia- blizko 3/4 c a l a , grubość i/S cala. —  O-  
da, albo znaydzie starożytności  iakie kra- strze z obu stron bardzo cienkie  m ie y  
i o w e  , składać ie chcidł  przy bibl iotece scami pozaginane, .  s a m  koniec znacznie  
s z k ó ł  pozn ań sk ic h . U c z ą c e y  się m łod z ie -  prz ytępiony i iak by ukruszon.y. O d w a  
ż y  przybędą t y m  sposobem nieiako n o w e  cale od końca grot nieco n a d ła m a n y .—  
pobudki  do starannego dzie iami oy cz y-  Z  tegoż samego tak n a zw a n e g o  tom- 
steini trudnienia się, lecz o a z  godne na- baku znaleziono uszko z m a łą  częścią 
ś ladowania w z o r y  szlachetnego starszych naczynia  iakiegoś,  co niektó rzy  naęzy- 
dla dobra ogó lnego p o ś w i ę c e n i a  się , niem. do łez  nazywaią , .  
k tó r ćy  to cnoty ni g dy  nazbyt, nie ma Nie  c h ce m y  tu cz ynićż ad nyc h  w n i o s -
p r z y k ł a d o w . .  k ó w ,  m o ż e  te k ó ł k a  sa zabytkami po.

R o k u  ieszcze 1818 p r z y  kop an iu  turnieiach .rycerskich , gdzie  k a ż d e m u  
studzien w e  w s i  Mącznikach pod Szro- do grobu składano tyle , ,  i le ich w  ży-  
dą znaleziono kilkanaście pierścieni,  czy-  c i u  z d o b y ł  , m o ż e  co innego znaczą; 
l i  o b r ą c ze k ,  g r o t ,  i  część naczynia z u -  grot  cz y  s ł u ż y ł  istotnie za oręż do bo-  
s z k i e m ,  co w s z ys tk o  za p e w n e  od b a r -  i u ?  dla czego nie ż e l a z n y ?  i co to mo- 
dzo niepamiętnych, czas ów  w  ziemi  u- gło  by d ź za naczynie, ,  do m ys ły  o tómi 
k r y t e  leżało. \ V  mniem aniu  że m i ł o ś -  w sz ys t k ie m  z o s t a w i a m y  z n a w c o m i  h it- 
n i k o m  i  szperac zo m starożytności  p rzy-  storyi  i starożytności.

 — A / \ Z  y \ jS 2 m im   

Z PISM POŚM.I E II TN Y C li ANT. PEŁKE 

N A  Ś L E P E , .

P
■** u w i a d u ł a  m i ś l e p a  ,. c o  w  n o c y  w i d z i a ł a , .  
A b | ; s a w s a e  w i d a i a ł a  , r a d l i ł b y m  —  b y  s p a l a ć
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W I A D O  M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Z e  L w o w a .  —  O d  1. S t y c z n i a  -w y c h o d z i  tu  
n o w e  p is m o  c z a s o w e :  „ M n e m o z j  n a ,  W i e c z o r n i k  g a ­
l i c y j s k i  d la  u k s z l a ł c o n s g o  c z y t e l n i k a . 14 W y d a w c ą  
i c . t  A l c i a n d c r  Z a w a d z k i  O p r ó c z  a r t y k u ł ó w  , k u  
n a u c e  i z a t - a w ic  , u m i e s z c z a ć  ina donies>en:a o n a j  ­
n o w s z y c h  p ł o d a c h  l i t e r a t u r y  p o l s k i ć y  i w i a d o m o ś c i  
d la  f  ‘ l s k ie y  h i s t o r y i ,  n ie k ic d y ś  t a k ż e  p r z e k ł a d y  z cel-  
n u w s z y c h  r y m o t w o r c ó w  p o l s k ic h  w i e r s z e m  m e t r y c z ­
n y m  , ź y c i o p i s y  c c l n i e y s z y c h  p i s a r z y  i o s o b  w P o l s c e ,  
i inne r z e c z y  d o t y c z ą c e  G a l i c y i  i P o l s k i .  C o  t y ­
d z ie ń  w y c h o d z i  d w a  r a z y ;  h o s z tu ie  4 Z R ,  m . k o n w .  
na p o ł  r o k u  z p o c z t ą .  J r t y k u ł y  o d p o w i a d a j ą c e  d ą ż ­
n o ś c i  , p r z y i c t e  będą ’  i w p o l s k im  i ę z y k u  , p o d  a d r e s -  
»ą : , , D o  H e d a k c y i  G a z c i y - n i e m i e c k i e y  w e  L w o w i e . 44
W i e r n o ś ć  w  t l o m a c z e n i u  b ę d z i e  R e d a k t o r a  s t a r a -  
m e m .

Z  W a r s z a w y .  —  W  d r o k a r n i  G l u c k s b c r g a  
w y s z ł a  z  d r u h u  d r u g a  c d y e y i a  , , L i s t ó w  R r ó l a  Jana 
l i t .  p is a n y c h  do R r ó l o w e y  M a r y i  H a z i m i r y  , w c i ą g u  
w y p r a w y  p o d  W i e d e ń  w r .  1 6 8 3 , w y d a n i a  E d w .  R a ­
c z y ń s k i e g o 44 z d o t ą c e n i e m  m a p p y  p o c h o d u  w o y s k a  
p o l s k i e g o  i k a r t ą  l i to g r a fo w -a n ą  , n a s l a d u ią c ą  z u p e ł ­
nie  c h a r a k t e r  i p !s o w n i ą  M ro la  J a n a .  T o  d z i e ł o  sta- 
r ó w n i c  w y d a n e ,  z n a y d u i e  s i ę  w  k s i ę g a r n i  G l i i c k s b c r -  
g a  za z ł p .  4).

N a  w i d o w i s k a  r z a d k o  i u ż  k t ó r a  D a m a  Ł i c r z e  
k a p e l u s z  , n atom ias t,  u ż y w a  się t o c z e k  a \ a m i t i . j  ala  
C a la th it  o z d o b i o n y  z b o k u  k i t k ą  p u s z k o w ą .  T u r b a ­
n y  są n a y m o d n i e y s z e m  u b r a n i e m  g ł o w y .  N a  b a l e  
u b i ó r  g ł o w y  s k ł a d a  s ię  z g i r l a n d y  b l u s z c z o w ć y ,  g ł o ­
g u ,  lu b  l iśc i  s r e b r n y c h ,  U ż y w a  się  t a k ż e  t o c z e k  ala  
F igaro  z. 3 ma l i a l e m i  p i ó r a m i  z p i e t y c h  k l a m e r k ą  dy-  
ia i . i c n t o w ą  ; a l b o  Cóż p o m i ę d z y  utretio -nem i w ł o s a m i  
w p in a ią  b r y l a n s o w c  k ł o s y .  S u k n i a  n . .y m o d n ie y -  
s z a  i e s t  k o l o r u  L i / n ,  b a w e c i k  ( al a V n r g e .)  o b ­
s z y t y  l i s t k a m i ,  r ę k a w y  d ł u g i e  t i u l o w e  z r u l k a m i  a t ł a -  
s o w e m i  u ł o ż o n e m i  w ę ż y k o w a t o .  H a w a l c r o w i c  n ay -  
c z e ś c i e y  u ż y w a i ą  f r a k a  c z a r n e g o ,  k a m i z e l k a  a x a m it n a  
c z a r n a ,  a  p o d  n ią  b i a ł a  p i k o w a ,  c h u s t k a  na s z y i  
z d ł u ą i e m i  k o ń c a m i ,  g o r s  w  S z e r o k i e  f a ł d y .  D o  t a ń ­
c a  r z a d k o  k to  b i e r z e  p a n t a l o n y .  F r a k i  k o l o r u  s z a f i ­
r o w e g o  z a c z y n a in  b y ć  m o d n e m i.

P e w n y  w a r s z a w s k i  m ł o d y  r z e m i e ś l n i k  m ia ł  się  
ż e n i ć  w z e s z ł y m  r o k u  z z a c n ą  p a n i e n k ą  ,  iu ż  m i a ł y  
n a s t ą p i ć  z a p o w i e d z i ,  g d y  m ali ,  o k o l i c z n o ś ć  p o r ó ż n i ł a  
tę  p a r ę  i r o z c h w i a ł o  s i ę  u ł o ż o n e  m a ł ż e ń s t w o .  O d  
4ch  m ie s ię c y  ci  k o c h a n k o w i e  n i e w i d z i e l i  s ię  z s o b ą .  
P r z y p a d e k  z r z ą d z i ł ,  iż n i c w i c d z ą c  ie d n o  o d r u g i e m ,  
u  i e d n e g o ż  k o l l e k t o r a  k u p i l i  po ć w i a r t c e  l o s u  ie d n e -  
g o ż  n u m e r u  n a  l o t t c r y i ą  k t a s s y r z n ą ,  i p r z y p a d e k  z r z ą ­
d z i ł , źo o b o i e  w  i c d n c y ż e  c h w i l i  p r z y s z l i  d o  H ellek-  
t o r a  z a p y t a ć ,  c o  s ie  s t a ł o  z ich  l o s e m ;  ich b i l e t  w y ­
g r a ł  1 5 0 o z ł o t y c h ;  o b e c n a  t e m u  z d a r z e n i u  z n a k o m i ­
ta o s o b a  z n a ią c a  t y c h  k o c h a n k ó w  i w i e d z ą c a  o ich 
n i e s ł u s z n e m  r o z ł ą c z e n i u  s i ę ,  u ż y ł a  t ć y  p o r y  d o  p o ­
je d n a n ia  , p r z e k o n y w a i ą c  , ź e  l o s  p r z e z n a c z y ł  im 
w s p ó i n i c t w o  , i j e  to z d a r z e n i e  p o w i n n o  b y ć  u w a ­
ż a n e  za s z c z ę ś l i w a  w r ó ż b ę  d a l s z e g o  ż y c i a .  P o i e d n a l i  
* 'e  p r z e t o  , i t y c h  z a p u s t  o d b ę d ą  w e s e l e .  G d y  te  
ć w i a r t k i  i e d n e g o ż  ln s u  l o t e r y y n e g o  k u p i o n e  p r z e z  
p o r ó ż n i o n y c h  k o c h a n k ó w ,  p o i e d n a ł y  ich i p r z y w i o d ł y  
d o  p o ż ą d a n e y  z g o d y ;  p o d o b n e  t e m u ż  z d a r z e n i e  p o le -  
d n a l o  o d d a w n a  p o r ó ż n i o n y c h  p r z y j a c i ó ł  w  t y m  r o k u ,  
a  ż e  to p o i e d n a n i e  s t a ł o  się  nader t i ż y t e c z n e i n ,  p r z e ­

to  d o n o s i m y ,  ia h im  s ię  s t a ł o  s p o s o b e m : V  d z ie ń
n o w e g o  r o k u  p e w n y  t u t c y s z y  o b y w a t e l  p o s ł a ł  b i le t  
z  p o w i n s z o w a n i e m  na d r u g i e  p ię t r o  ; s ł u ż ą c y  o m y l i ł  
s ię  , i z a m i a s t  na d r u g i e  , z a n i ó s ł  na  p i e r w s z e  p i ę t r o  
d o  t e g o ,  z h t o r y m  ie g o  p a n  b y ł  p o r ó ż n i o n y .  G d b i e -  
r a i ą c y  b i le t  z d z i w i o n y  n i e s p o d z i a n ć m  ż y c z e n i e m ,  na- 
w z a i e m  p o s ł a ł  b i le t  w i n s z u i ą c y  ; r ó w n i e ż  i  t e n  i e s t  
z d z i w i o n y m .  N a z a i u l r z  s p o t y k a i ą  się  o b a d w a y  na  u l i ­
c y  , w ita ią  s ię  u p r z c y m i c  c z e g o  o d d a w n a  n ie  c z y n i l i ,  
i p o n a  winią’  d a w n ą  p r z y i a ż ó ,  W  k i lk a  dni  o d k r y w a  
s ię  , co  b y ł o  p o w o d e m  t e g o  n i e s p o d z i e w a n e g o  w z n o ­
w i e n i a  d a w n ć y  p r z y i a ź n i ;  a s ł u ż ą c y ,  k t ó r y  m i m o w o l ­
n ie  - s p r a w i ł  ta k ą  p r z y i c m n o ś ć  , o t r z y m a ł  Sutą k o -  
l c n d ę .

J e d e n  z m i e s z k a ń c ó w  w a r s z a w s k i c h  w y c z y t a w s z y  
w  p is m a c h  p u T . l ic z n y c h  , ia h ic  k o r z y ś c i  o d n o s i  f a b r y ­
k a n t  w S z k c c y i ,  u ż y w a i ą c  m y s z y  d o  p r z ę d z e n i a  nic i,  
p r z e d s i ę w z i ą ł  t a b iż  w a r s z t a t  z a ł o ż y ć  w W a r s z a w i e ,  
i iu ż  z a c z ą ł  r o b i ć  m a c h i n k ę ,  k t ó r ą  te z w i e r z ą t k a  ma- 
ią o b r a c a ć .

S ł y c h a ć ,  iż w  W a r s z a w i e  m a  b y ć  z a ł o ż o n a  fa 
b r y k a  p a p i e r u  , k t ó r a  s w e  d z i a ł a n i a  o d b y w a ć  b ę d z i e  
z a  p o m o c ą  m a c h i n y  p a r o w ć y .  ^

W i e l k a  sa la  w  d o m u  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n ­
n o ś c i ,  p r z y  k r a k o w s k i e m  p r z e d m i e ś c i u  z o s t a ł a  u p ię k -  
n i o n a , u r z ą d z o n o  w  n ić y  na n o w o  t e a t r ,  w  k i o r e y  
( i a k  s ł y c h a ć )  d a w a n e  b ę d ą  na k o r z y ś ć  u b o g i c h  te g o ż  
i n s t y t u t u  , w i d o w i s h a  s c e n i c z n e  p r z e z  a m a t o r ó w ,  
1 ' i ć r w s z e  t a k o w e  w i d o w i s k o  w k r ó t c e  m a  b y ć  p r z e d ­
s t a w i o n e .

W  d n iu  14  P a ź d z i e r n i k a  r ,  z .  u m a r ł  w W a r s z a ­
w i e  JX B u i a l s k i ,  m i a ł  la t  1 1 4 -> a w s t a n i e  k a p ł a ń ­
s k im  s t r a w i ł  l a t  90. P r z e z  c a ł y  w i e k  s w ó y  ż a d n ć y  
•iie d o z n a ł  c h o r o b y  , i s z c z ę ś c i e  t o  p r z y p i s y w a ł  b a r ­
d z o  p r o s t e m u  ż y c i u ,

Z  H r a k o w a .  —  W  d z ie ń  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
r .  z. , j  z a t e m  w c z e ś u i ć y  iak  w  P r a d z e ,  a p ó ź n i ć y  iak  
w  L o n d y n i e )  T a n o  m i e d z y  g o d z ,  4 -i 5 > z o b s e r w a t o ­
r i u m  p o s t r z e ż o n y  tu  z o s t a ł  n o w y  k o m e t a .

Z  P r  11 s s. •—  P i e r w s z y c h  d ni  S t y c z n i a  J P a n i  S z y ­
m a n o w s k a  d a ł a  p o w t ó r n y  k o n c e r t  w  B e r l i n i e ,  na k t ó ­
r y m  z n a j d o w a ł y  się n a y z n a k o m i t s z e  o s o b y ;  c h o c i a ż  b y ł  
d a n y  w n i c z w y c z a y n e y  g o d z i n i e  , to ie s t  w  p o ł u d n i e ,  
ie d n a k  sa la  D j ł a  n at to c r .o n a  s ł u c h a c z a m i ;  r o z p r z e d a ­
n o  0 40 b i l e t ó w ,  B r ó l  J e g o m o ś ć  p r u s k i  r a c z j  ł  s ię  n a  
t y m  k o n c e r c i e  z n a j d o w a ć  , b y l i  o r a z  o b e r n i  X i ą ż ę t a  
r o d z i n y  k r ó l c w s K i ć y .  n a y z n a k o m i t s z e  o s o b y  p ł c i  o b o i e y  
i p i e r w s i  a r t y ś c i .  W i e l e  b i l e t ó w  p ł a c o n o  w  n i e r ó w n i e  
v»ięhs7,ey c e n ie ,  n iż  o z n a c z o n o .  W  t y c h  d n i a c h  w y i e ż -  
d z a  p r z e z  B r u n s w i k  d o  P a r y ż a .  T a  w i r t u o z h a  w e ­
z w a n ą  z o s t a ł a ,  a b y  w p r z c i e ż d z i e  d r  P a r y ż a  d a ł a  s ię  
s ł y s z e ć  w  H a n o w e r z e  , B r u n ś w i k u ,  R a s s e l  i  F r a n k ­
f u r c i e .  R e c e n z e n t  b e r l i ń s k i  d o n o s z ą c  o  o s t a t n im  k o n ­
c e r c i e  t e y  a r t y s t k i  , c h w a l i  n a y h a r d z i d y  i ć y  n a d z w y -  
c z a y n a  s z y b k o ś ć ,  m o c  i c z u c i e ,  la b ie  u k a z a ł a  w w y ­
k o n a n i u  k o m p o z y c j i  B e t o w e n a fc 4 F i l d a  i  X c ia  L u d w i ­
k a  P r u s k i e g o .

Z  N i c m  i e c. —  P r z y p a d e k  z d a r z o n y  t e r a z  w V  l i r c -  
b u r s h i e m  w y i ę t y  7. G a z e t y  f t t i in s c h k ie y  z d .  1  S t y c z n i a :  
, , S y n  l 3 Ic tni  i e d n e y  s z a n o w n e y  r o d z i n y  z w y ż s z e g a  
P f a l ę u  z a w i e z i o n y  z o s t a ł  d. 3 . L i s t o p a d a  r .  z.  p r z e z  
w ł a j p f  m a t k ę  d o  E r l a n g e n  ,  i u m i e s z c z o n y  .v z a k ł a ­
d z ie  n a u k o w y m  P .  L i e d e r s k r o n  ,  g d z i e  p r z e ł o ż o n e m u  
t e g o  i n s t y t u t u  o d d a n y  b y ł  na  n a u k ę  i w y k s z t a ł c e n i e .  
M j t k a  ie g o  w d o w a  iu ż ,  k r e ś l i ł a  c h a r a k t e r  m ł o d z i e ń ­
c a  d o b r y m  , a le  l e k k o m y ś l n y m  , m ó w i ł a  , ż c . n i c  w i e l ­
k ą  m i a ł  o c h o t ę  d o  n a u k i ,  b y ł  w p r a w d z i e  d z i k i c h ,  
a l e  n i e z e p s u t y c b  o b y c z a i ó w .  Ż a l c d w o  d n i  k i l k a  p r z e -



b y w a ł  w i n s t y t u c r c ,  u c i e k ł ,  i d o p i e r o  n a  u s i l n ą  p r o ś ­
b ę  m a t k i  p r z y i ę t o  g o  p o w t ó r n i e ,  n a w e t  b e z  ż a d n e y  
h a r y .  T o  o ś m iu  d n i a c h  u m k n ą ł  z n o w u  , a g d y  p r z y ­
p r o w a d z o n y  b y ł  na p o w r ó t  d o p i e r o  p o  i ę  d n i a c h ,  g r o z i ł  
m u  p r z e ł o ż o n y  k a r ą  c i e l e s n ą . z a b r a ł  m u  p ie n ią d z e ,  
z e g a r e k  i t. d. i z a m k n ą ł  w o d l e g ł y m  p o k o i u  , g d z i e  
o k a z y w a ł  na p r z e u i i a n y  t o  u p o i ,  to  b o i a ż ń ,  to ż a l ,  
t o  z a c i ę t o ś ć ,  o b i e c y w a ł  w p r a w d z i e  p o p r a w ę ,  a le  z n o ­
w u  o ś w i a d c z y ł ,  że  tam p o z o s t a ć  n ic  m o że .  U d a ł  w i e c  
c i e l e s n ą  i u m y s ł o w ą  c h o r o b ą ,  ozn aym .il  n i e k t ó r e  r z e ­
c z y  s k ł a n i a i ą c e  p r z e ł o ż o n e g o ,  ż e  p i s a ł  d o  m a tk i ,  a ż e ­
b y  s o b i o  s y n a  o d e b r a ł a .  T y m c z a s e m  p r z e ł o ż o n y  ty-  
ł e  w y m ó g ł  n a  n-im ł a g o d u c m i  n a m o w a m i  , iż  w y z n a ł ,  
ż e  p r z e d  p r z y b y c i e m  d o  in s ty tu tu *  s u m i e n i e  ie g o  o b ­
c i ą ż o n e  z o s t a ł o  w i e l k ą  w i n ą ,  1 żo mi» n i e p o d o b n a  z o ­
s t a w a ć  p o m i ę d z y  c n o t l i w y m i .  P o w i e d z i a ł ,  że  o k r o p n e  
z a k l ę c i a  n a k a z u i ą  m u  m ilc z e n ie .  P r z e ł o ż o n y  k a z a ł  
p r o s i ć  P r o b o s z c z a  X .  R c b l i a n  ,  a le  i ten  nie m ó g ł  n ic  
w fę r .e y  w y b a d a ć  , i a k  ty i t io  p o r c d y ń c i b  u r y w k i  u c z y -  
n i o n e y  p r z y s i ę g i ,  i o z w i ą z k a c h  z s z a t a n e m  ,  eo  P r o ­
b o s z c z  u w a ż a ł ,  lu b  z a  s k u t e k  a ł e y  r e l i g l y n e y  n a u k i ,  
adbo z a  w y b i e g  z ł o ś l i w e g o  u k r y c i a  T y m c z a s e m  s k ł o ­
n i o n y  r a d ą  i s u r o w e m i  n a p o m n ie n ia m i  m a t k i ,  o b i e c a ł  
m ł o d z i e n i e c  p o p r a w ę ,  p i l n o ś ć  i o b y c z a j n o ś ć ,  z n o w u  
js in n e m i z ł ą c z o n o  g o  u c z n i a m i ,  b y ł  i e d n a k o w o ż  p o d  
s u r o w y m  d o z o r e m .  D n i  k i l k a  s p r a w o w a ł  się p r z y -  
s w o i c i c .  l i a z  u c z e ó  ie d e n  p o w r a c a i ą c y  z sa li  iadal-  
n e y  p o s t r z e g ł  d. 16 G r u d u i a  w i e c z o r e m  d y m  w  po- 
h o i o .  W  p o k o i u  p r z e ł o ż o n e g o ,  g d z i e  s t a ł o  je s z c z e  
p i ę ć  ł ó ż e k  u c z n i ó w ,  p a l i ł o  s ię  ł o ż k o  s t o ia c e  p r z y  
ih-zwi-acli. S c h o d z ą c y  b y ł  t y l e  p r z y t o m n y  , że  p o r ­
w a w s z y  k a m r e n a y  d z b a n e k  z  w o d ą  , z a c z ą ł  la ć  n a  
p ł o m i e ń  n i e d a l e k o  i e s z c z c  r o z s z e r z o n y .  W  tey  c h w i ­
li p r z y b y ł  i w s p o m n i o n y  m ł o d z i e n i e c ,  s«m z a b r a ł  się  

“ B o  g a s z e n i a  , i w k r ó t c e  u g a s i l i  p o ż a r  z e  w s z j s t k i e m .  
D n i a  19. z  r a n a  0 6 .  g o d ń n i c  p o  z w y c z a y i i y c h  m o d l i ­
t w a c h ,  iu ż  g o  n i e b y ł o  w  i n s t y t u c i e  , ie t len  z n a u c z y -  
o i c l i  u d a ł  się  d r o g ą  d o  L a u f ,  i d o p ę d z i t  g o  k o ł o  
E s c l i c n a u .  T e m u  p r z y z n a ł  s i c ,  ż e  to u w a ż a  z a  w i e l ­
k ą  o p a t r z n o ś ć  b o s k a ,  iż. g o  t e r a z  z ł a p a n o  , p o u ic y z az  
o d k r y i c  r z e c z y ,  n a d  k t ó r e m i  z d u m i e w a ć  się  b ę d ą .  
P r z y z n a ł  się n a u c z y c i e l o w i  w  d r o d z e  z E s c b e n a u  d o  
E r l a n g e n  ,  ż e  n a l e ż y  d o  z g r a ł  z ł y c h  l u d z i ,  d o  k t ó ­
r y c h  n a m ó w i o n y  / o s t a ł  p r z e z  i c d n e g q  k a p r a l a  i o k r o -  
p n e m i  z w i ą z a n y  p r z y s i ę g i .  Z a  n a j m n i e j s z ą  z d r a d ę  
m i a ł  g o  k a p r a l  z a m o r d o w a ć .  Z g r a i a  t a  s k ł a d a  się 
a b l i s k o  o ś i n d z i e s ią t  l u d / i ,  p o  n a y w i ę k s z e y  c z ę ś c i  
w o y s k o w y c b , s t r z e l c ó w  i u c z n i ó w  g i m n a z y i a i n j c h .  
I c h  s c h a d z k i  o d b y w a ł y  się  k o ł o  n o w e y  g o s p o d y  m ię.  
d z y  S u - lzh a c h  i A m b e c g e n  , n a  g r o b i e  p e w n e g o  R o s-  
s y ia n in a  , i. tu  óu. sam  , k t ó r e g o  IV. n a z y w a ć  b ę d z i e ­
m y ,  p o p r z y s i ą g ł  na g o ły  o r ę ż .  Z w y c z a y n i e  uie sc lio- 
d z i ł o  się  w i ę c ć y  iak 10. a l b o  1 2  c z ł o n k ó w  ,  w s z e l a k o  
5- z n a ł  t y l k o  p o  i m ie n iu .  R a j , r a i  n a m a w i a ł  g o ,  a ż e b y  
o k r a d ł  m a t k ę ,  i k a z a ł  m u  w y c i s n ą ć  na w o s k u  k l u c z  g ł ó ­
w n y  i e j n e g o  z i e g o  k r e w n y c h ,  p o n i e w a ż  i ś l u s a r z a  
m iel i  w  s w o i e y  b a n d z i e .  N a  ż ąd n nię  k a p r a l a  s t a ł  r a z  
» a  s t r a ż y ,  g d y  t e n ż e  p r z e s z ł e y  ie s ie n i  p o d p a l a ł  
w  S u l z b a c b  cloin. p e w n e g o  p o w r o ź u i k a .  T e n  sa m  k a-

p r a ł  r o z k a z y w a ł  m u ,  a ż e b y  z a m o r d o w a ł  P. L i e d e r s -  
k r o n ,  a l b o  ż e b y  d ó m  ie g o  p o d j , a l i ł  , p o n i e w a ż  n i e  
m ó g ł  srrosić  ,  ż e  N .  b y ł  w  iegrą z a k ł a d z i e  n a u k o w y m .  
P i e r w s z e g o  n ie  m ó g ł  Ń . w y p e ł n i ć ,  l e c z  w y k o n a ł  d r u ­
g i e  d .  i G G r u d n i a .  N o ż e m  s k r a d z i o n y m  o d  i e d u e g o  
u c z n ia  p r z e r ż n ą ł  p o ś c i e l  i w ł o ż y ł  w  ŚF odek  z a p a l o n y  
s t o c z e k .  Z a m i a r e m  i e g o  b y ł o  u m k n ą ć  w  z a m i e s z a ­
n i u .  P o n i e w a ż  m u  się  to  n i e u d a ł o ,  a  k a p r a l  p o p r z y ­
s i ą g ł  z a p a l i ć  na  c z t e r y  rcfgi d ó m  i n s t y t u t u ,  i e ż e l i b y  
N .  d o  J y g o  n i e p o w r ó r i ł , p i s a ł  m u  N .  ż e  s t a r a ć  s i ę  
będ/.ie  u c i e c  l y g o ,  l e d n a k ,  g d y b y  d n ia  t e g o  n ic  p r z y ­
b y ł  d o  zet-oraarUnni.-, - '.:u.

 g . . j . / y  l im a  i e g o  ;
b y t  d o  a g f o r a a d z c n i n  ,  k a p r a l  z  k i l k o m a  z e  s w o i e y  
h a n d y  m i a ł  w  n ie d z ie lę  c z a t o w a ć  na P .  L i e d e r s k r o n  
i a d ą c e g o  d o  N i ł r n b e r g u  , i  m i a ł  z m u s i ć  d o  o d d a l e n i a  
N .  o d  s ie b ie .  J J t t ,  w k t ó r y m  10 p i s a ł  d o  k a p r a l a ,  
r z u c i ł  p r z e z  o k n o  i e d n e m u  ż e b r a k o w i ,  i d a r o w a ł  m u  
z a  t o  c h u s t k ę ,  a ż e b y  z a n i ó s ł  g o  na p o c z t ę .  W  p ią ­
t e k  s  ra - ia  c h c i a ł  p o d p a l i ć  s z a f ę  z  s u k n i a m i  ,  a le  n a ­
m y ś l a ł  s ię  i n a c z e j  , i  n i e s t r z a ż o n y  na  c h w i l ę  s k o c z y ł  
p r z e z  o k n o  s a l i  i a d a l n e y  b ę d ą c e j  na  d o l e .  P o w i e ś ć  
t ę  z  n a j w i ę k s z ą  u w a g ą  p o w t a r z a ł  m ł o d z i e n i e c  1’o n u  
I j i c d e r 3 k r o n  ,  k t ó r y  p r z e k o n a n y  o  y a m a c h u  p r z e c i w  
s w o i e m u  d o m o w i  , z a c z ą ł  s ię  o b e z p i e c z e ń s t w o  w ł a ­
s n e j '  o s o b y  o b a w i a ć .  P r z e t o  s p o w o d o w a n y  z o s t a ł  
d o n i e ś ć  r z ą d o w i  o  t e y  z g r a i  tak  nie bezpie czne.)-  d l a  
ł u d z k i e g o  t o w a r z y s t w a .  A l e  p o n i e w a ż  t e g o  s a m e g o  
d n i a  i e s z c z e  m i a ł a  b y d ź  s c h a d z k a  k o l o  o w e y  g o s p o ­
d y ,  b a ł  s ię  P .  L i e d c r s k r o n  ,  a ż e b y  z g s a i a  o i e d o w i e -  
d z i a w s z y  s ię  o  ie g o  z a m i a r a c h  nie  u s z ł a  r ą k  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i .  P o i c c b a ł  n a t y c h m i a s t  d o  N u r n b e r g u ,  i J e ­
n e r a ł o w i  P o r u c z n i k o w i  B a r o n o w i  b a m o t l e  p o d a ł  n a  
p i ś m i e  p r z e d s t a w i e n i e  t e g o  o k r o p n e g o  w y p a d k u .  
P r z e z o r n o ś c i  t e y  d z i ę k o w a ć  mamy ,  ż e  p o ł a p a n o  
o w y c h  w i n o w a j c ó w ,  k t ó r y c h  m ł o d z i e n i e c  p o  i m ie n iu  
m i a n o w a ł  , a c i  w y d a l i  i n n y c h  awć.iel i w s p ó l» iJ '* s v .  
S a d o w e  ś l e d z t w o  o k a ż e  n a m ,  i a k  d a l e k o  r o z g a ł e z i o -  
no  b y ł y  t e  z w i ą z k i . Ł‘

W  A k a d e m i  g e t y n d z k i e y  u c z y  s ię  i 63  t e o l o g ó w ,  
8 5 / j u r y s t ó w ,  222 s ł u c l i a i ą c y c b  m e d y c y n y ,  19.0 fi lo-  
z o f o w  i f i l o l o g ó w .  M i ę d z y  t e m i  Test 70&. b r a i o w c ó w  
a  826 c u d z o z i e m c ó w .

Z  P a r y ż a .  —  K r ó l e w s k a  A k a d e m i i a  s z t u k  
n a d o b n y c h  f r a n c u s k i e g o  i n s t y t u t u  m i a n o w a ł a  s w o i m i  
z a g r a n i c z n y m i  k o r r e s p o n d u i ą c y m i  c z ł o n k a m i , r z e ź ­
b i a r z a  T b o r w a l d s e n  i  s ł a w n e ^ M u y n p o z y t o r a  B o s ­
s y  n i .  źj|P

Z  A n g l i i .  —  R o s s y n i  o d b i e r a  n o d z w y -  
c z a y o e  hon-ory  p r z y  D w o r z e  a n g i e l s k i m  j  ia k  t y l ­
k o  p r z y b y ł  d o  L o n d y n u  ( b ę d ą c  n ie c o  s l a b y  p o  
o d b y t ć y  p r z e p r a w i e  m o r s b i e y  z B a l e t u  d o  D o w e r ) ,  
K r o i  a n g i e l s k i  p o s t a ł  n a t y c h m i a s t  w z y w a i ą c  g o  d o  
s i e b i e ,  i p r z e z  6 zc ś ć  d ni  c i ą g l e  d o w i a d y w a ł  s ię  
o  i e g o  z d r o w i u .  G d y  w y z d r o w i a ł , tsrla.ł s ie  n a ­
t y c h m i a s t  d o  k r ó l a ,  g d z i e  n a y u p r z c y m i e y  z o s t a ł  p r z y ­
j ę t y  ,  i z n a y d o w a J  s i ę  u  M o n a r c h y  na  ś n i a d a n i u .  
C z ł o n k o w i e  P a r l a m e n t u  d a l i  d la  n i e g o  w i e l k i  o b i a d ,  
p o  s t o l e ,  g d y  na p r o ś b ę  w i c i u  z n a k o m i t y c h  o s o b  z a ­
c z ą ł  ś p i e w a ć ,  z a c h w y c i ł  s w y m  g ł o s e m  s ł u c h a c z ó w ,  
k t ó r z y  m u  o f i a r o w a l i  2000 f u n t .  s z t .  (20,000 Z R , )
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